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BIULETYN Archiwum Prasy Skautowo-Harcerskiej • 
BULLETIN of the Scout Press Archives.Zal-Est.197J 
Rok-Vol.IX.Nr-No.1.[24].Kwiecień-April 1981.Wydaw· 
ca i Redaktor-Publisher & Editor;Zenon Buczewski, 
12531-92nd Ave.Surrey,B.C.,VJV 1G8. Kanada-Canada 
ZHP W KRAJU ••• Jak ws- OKI:aADKA ••• Eksl br sy 

kazuje historia to sierpniowe wy- motywach harcerskich s• 
darzenia ubieglego roku w Kraju, ju~ bardzo popularne 

o 

w 
o nie tylko ograniczy±y si~ do pod• Polsce.Te ma±e grafiki 

jecia tam walki robotnikćw o le- cz~sto du~ych walorach 
psze prawa ich bytu.Powsta±a wa~ artystycznych i estetycz­
ka o polepszenie ogćlnego bytu nych stanowi~ form~ s±u~•· 
Polakćw w Kraju.Nie ominęto to c• do oznaczania ksi.~ek 
rćwnie~ mlodzie~y. jako znaku w±asności ksi~ 
Dnia 22-go listopada 1980 roku gozbioru osoby prywatnej 

powstaje w Warszawie "Porozumie- czy instytucji.Znawca ty­
nie Krigćw Instruktorćw Harcers- ch spraw pan J.T.Czosnyka 
kich im.Andrzeja Mal:kowskiego." pisz~ o tym m.in."Pierw -

W ramy tego Porozumienia wcho - sze artystyczne ekslibri­
dz~ przedstawiciele pracy ZHP w sy,przewa~nie drzeworyto­
Kraju z;Lublina,Warszawy,Gliwic, we,pojawi±y si~ w Polsce 
Poznania,Gdańska i Krakowa.Pows- ju~ doś~ wcześnie,w nie -
taj• owe Kr~gi Porozumienia w in• wiele lat po wjmalezieniu 
nych miastach Folski. Wsparcie u- druku, z pocz~tkiem XVI w~· 
dzielili m.in.Stanialaw Bronie - Ekslibrisy s~ rćwnie~ 
wski i Tomasz Strzembosz.Porozu- przedmiotem zbierania ta­
mienie og±osilo swoje zasady pra- kowych przez szereg lu -
cy oraz "List otwarty instrukto- dzi,na wz~r n.p.zbierania 
r6w ZHP ze środowiska krakows - znaczkbw pocztowych i t.p 
kiego. "Domaga s i~ tam m.in. "Wy - Pisz~ dalej p. Czosnyka : 
st.,pienia"(ZHP- zb)"Federacji "Coraz częściej liczni ko 
SZMP","Samodzielności programa- lekcjonerzy swoje zbiory 
wej"w pracy tego ZHP."Powszech - profiluj• wed±ug tematyki 
ności,dobrowolności,tolerancji i motywbw.Du~a iloś~ po-
religijnej"w tym ZHP. wstaj•cych ekslibrisbw 
Z•dania w tym 'Liście's• daleko utrudnia gromadzenie ca­

id•ce w kierunku uzyskania pe± - ±ości wytwćrczości grafi­
naj niezaletności w pracy krajo- ki ekslibrisowej.Jednym 
wego ZHP.W zasadzie,chodzi tam o z takich motywówyeh tema-
podj~cie s±u~by; Bogu i Polsce , tćw kolekcji ekslibrisbw 
bez dopisku politycznego. s• motywy harcerskie w 

( 
Oby dop~owadzilo to do triumfu! ekslibrisie polskim.Naj-

b · ~ t · bl t częstrzym motywem eksli­
r~svw eJ grupy s• em ema y 

,.. 

harcerskie;krzyt i lilijka.S• tak~e w tej grupie ekslibri­
sy wykonane dla jednostek organizacyjnych ZHP ; dru~yn i 
szczepbw oraz niekt~rych instytucji centralnych ZHP." **** 
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W tym roku mija druga rocznica 
·zgonu druhny Hm.RP.Olgi z Draha­
nowskich- MAbKOWSKIEJ.(Ur. 1.ix. 
1888 r. -zm. 15.i.1979 r.) • 

. Dla pamięci, podajemy z historii ~ 
Jej ~ycia odbitkę Dyplomu Towarzy­
stwa Muzycznego we Lwowie, ktćry 
Druhna Olgauzyskala 'Jo.vi.191o r. 
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Q~n~~~-!-P!~IDQ_QQQ~Y_§~~Y~QW§gQ_W_§~W§2j~ --------- ------------------- --------- -
. Latem 1951 roku odby± się tygodniowy obćz 

MI skautów z Szwecji,Danii a przez jeden dzien 
~--~~~·~·~· gościli tam skauci wodni z Finlandii.By± tam 
r6wnie~ zast~p Z.H.P.poza granicami Kraju z Szwecji.Obozem 
kierowa± Okręgowy Komisarz Skautingu Szwedzkiego, pastor 
GBsta Lillienberg a zastępem ZHP,ho.Zenon Buczewski.Z okaz 

• 

ji tego obozu wykonana zestala specjalna oz 
naka.Jedyna chyba w takim ukladzie (odbitka 
z orginalu obok),w historii tych organizacji 

~-. Skautowych i ZHP.Opracowali j•,pastor G.Li 
:i llienberg i ho .z. Buczewski .Zatwierdzona by±a 
!'. ta oznaka przez G± .Kwaterę Szwedzkiego Skau -
; tingu w Sztokholmie dla tego obozu. 

/ Oznaka wykonana z metalu o wymiarach;4x3 cm. 
..... przedstawia.±a; latarnię morsk•, bo obćz by± na 

_~ Ba.J:tykiem gdzie ta latarnia by±a.Na oznace 
widnieje napis;"1951"rok obozu,"10-16.?."cza 
trwania obozu;dnie i miesif#.c oraz napis"Sand 

hammaren",nazwa miejscowo~ci gdzie obćz mial miejsce.Z le­
wej strony widnieje lilijka skautingu Duńskiego z napisem; 
"Vaer Beredt",u gćry jest lilijka skautingu Szwedzkiego z 
napisem;"Var Redo",a po prawej stronie jest lilijka Z.H.P. 
z napisem;"Czuwaj".Jest to okolone lancuchem -przyja~ni 
Skautowej. Na obćz ten ho.Z.Buczewski opracowal równie~ w 
-- : .,,.. .:· . , jęz. szwedzkim bro 

J 

. . . . ' ~ . szurkę na temat 
· historii ZHP 

pt." Czuwaj" . 
(Odbitka wi 

.. • niety obo 
: ·· · Wydana 

·. · · ... • · by±a w 
Polske scouterna pa osterlensdistrilctets lagero· nakla 

s ·a n d .h a m·m ar e n· 10-16 juli 1951 dzie 
. 25o e 

o wymiarach;22.5 x 18 cm.Stron 8.Praca ta rozdawana by±a 
WŚrćd uczestnikćw obozu. Oznaka obozu i pismo,cieszy±y się 
dut~ powodzeniem.W parę lat po~niej,poszukiwane by±y te 
Pze y Nrzez zbieraczy pami~tek skautowo-harcerskich. (zb) 

1...,._~~t~~~~n Buczewski, 'Raport z Sandharoma ren• . s. 46 .• Zdj. 
... łJ,.Lund, dn. 8. viii .19 51 r. Szwecja. . 

n~~~~~.~~~~wski,'Harcerskie wspomnienia-Szwecja 1948-1951'. 
u~t,B.C.1962 r.Kanada. 
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POCZIDWKI H.tRCERSKIE X lat mija • 

Kolo HarcerZY i Harcerek 
z lat 1910-1945 wydało ostatnio 
z inicjatywy i staraniem hm. W. 
Wenzla dwa rodzaje kartek pocz­
tow,rch z rysunkami artysty-ma­
larza M. Walentynovicza. Na 
jednych jest św. Jer'Ay w wlce 
ze smokiem, drugie mają tema­
tykę dowipną z życia harcers­
kiego. Podaj emy trzy wybrane fo­
tografie z obu serii. Każda se­
ria zawiera 7 sztuk. Koszt j ed­
nej serii ~si 25~. lO serii 
ze śv _ Jerzym- tl.?O. Poczt6vki 
"dowcipne", jedna seria - 25p. 
20 serii - E3.30. Zam6wienia z 
za~4czeniem należności /czekiem 
lub P.O./ proszę vysyłać pod 
adresem: "Koło Harcerek i Harce­
rzy z lat 1910-1945" /nazwa konta 
bankowego/ c/o 10, Bramcoie Rd., 1 

London, S.W.15 6UG. 
Harcerskie poczt6wki mOgą 

zastąpić szablonowe kartki angiel-~ 
skie. Dochód przeznaczony jest na 
wydawnictwa Koła Harcerek i Har­
cerzy 1910-45. Cel warty poparcia • 

• 

LATA MiN ŁY .... --

Artykul obecnego prof.dra.Wiktora Szyryńskiego,hm., 
:pt; "Doksztalcanie stąrszyzny harcerskiej" ukazal 
się w czasopiśmie harcerskim pt; "'Harcerstwo' Organ 
Naczelnictwa Zwi•zku Harcerstwa Folskiego." Rok.- IV. 
Nr.J-4. Lipiec-Grudzien 1937 r. Warszawa,Polska.Str; 
182-189. 
Pomi~o upl ju~ czterdziestu trzech lat od tej 

chw1lif P.r3ca aje jeszcze dzisiaj wiele do przemyśle­
n ·li z-~w1.e:oa ~u o ciekawych oraz wartościowych uwag 
p , ~zg ęde~ F ks~talcania w·Harcerstwie. 
~ ton ~a ~e przeslam nam to opracowanie w odbitce 

pod ·~kb~aJiem dla Niego. ( Red .. 
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Dokształcan ·ie starszyzny harcerskie[ 

, 
Nie chcę zacieśniać ran1 tego artykułu do term~nu, zawartego w ty-· 

tule. Słowo "dokształca'nie' l którym obejmuje się cały zespół trosk około 
· instruktorów po osiągnięciu przez nich odpowiednich stopni harcerskicht 

wybitnie zacieśnia temat i usuwa z pola widzenia szereg istotnych i pod­
stawowych zagadnień, związanych z dalszymi losamj "mianowanej star­
szyzny". Nie chodzi mi bowiem lylko o "dokształcanie' 1 a więc rozszerza­
nie zasobu wiadomości i doświadczenia, potrzebnego do sprawowania fun­
kcyj instruktorskich, lecz . o całość stosunku harcerst v;a, jak o organizacji 
wychowawczej i ruchu spolecznego do pewnej kategorii swych członków. 

A więc nic "dokszlakanie'', lecz "kierowanie pełnią pracy instruk­
lorów harcerskich ... " , 

· Dziwnie jednostronnie traktuje swą starszyznę organizacja wycho-
wawcza, jaką jest harcerstVJO. Gdy młodzi chłopcy są członkami drużyn, 
~dbywa się dokoła nich cały rytuał zabiegów pedaJogicznych, gdy nato­
miast otrzymają dyplomy instruktorskie puszcza się ich samopas, wła­
snej przemyślności los dalszy zostawia ją't. A są to przecie ciż sami chłop­
cy, starsi może o lat parę, lecz nie mniej często nie zasługujący na miano 
,,dorosłych .. , to znaczy tyd', co mają określoną pozycję w świecie. 

Pozornie łatwo zbić powyższą tezę argutnente~n, że skauting jest 
przecie systemem samowy(;howawczym. Ale polega on przecie na stwarza­
niu wychowankom warunków, w których tnoże kształt<Jwać się ich charak­
ter (obozy, harce). z drugiej wszakże strony 11 Samowychowawstwo" skau­
tingu wcale nie wyklucza osoby pedagoga, czy "star~zego brata" czuwa-· 
jącego nad ekspansją samodzielności wychowanków. 

A nadto przecie już rozważania nad problematem "starszych 
:hłopców .. budzą jednomyślną naogół refleksję, że o ile malcom wy­
starczy instruktor - wódz, dla starszych wpływ in~truktora - autorytetu,. 
wychowawcy jest nadęr pożądany. 
__,_--W~róćmy do instruktorów: powiedzieliśmy, że zostawia ~ię ł~h 
sa as, teraz należy odnah:źć przyczynę. Leży ona, moim zdaniem, w i~ .. 

• ed~st. z~a , iu jego stosunku do harcerstwa niejako ze strony biernej 
") ja ~ cźłówi"\ a, do którego :.:ywej psychiki harcerstwo jest ciągłym, nawar ~ 

st. ja· c!.Ys ę wkładen1. łlarcerstwo ma sprecyzowane zamknięte w ra .... 
~ -6-
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my przepisów organizacyjHych sposoby eksploatowania swych instruk­
torów, o ileż ciemniej wygląda zagadnienie, co instruktorzy Ż harccr­
.itwa czerpią i czy aby o tę stronę 'ich stosunku do organizacji nie nalcża­
t~by się jakoś konkretniej zatroszczyć? 

W świetle więc tych przesłanek pojt;cic ,.dok:;ztałcanie" uwypukli 
· ~ię jako "doskonalenie całokształtu stosunku instruktorów do organizacji 
harcerskiej". · · 

Wyczerpujące oświetlenie tego zagadnienia wymaga zdania sobie 
sprawy z więzów, jakie zespalają instruktorów z org•,nizacją. na znajo­
Lności tych czynników bowiem będzie można budować odpowiednie mclo­
:ly "dokształcania". 

Większość instruktorów - to dawni wychowankowic harcerstwa -
ich stosunek do organizaci i zasadza s i~ w d u że j mi~n c na cht.;ci wybici.t 
się, przewodzenia, awansuj ale - o tym trzeba zwłnszcza pilnic pami~­
Lać - tylko do pewnej gr:lnicy, która może być różna: -

-w jednym wypadku, a nie są one lak rzadkie. poczt;~ki z racji du­
żej demokratyzacji harcerstwa, - jest nią kres· moll:wości danej jednost­
ki, optimum wydajnQści inteligencji zatrzymuje osobnika na pcwny;n 
szczeblu organizacyjnym, ukształtowanie się dalszych jc~o losów zalei.y 
Jd typu psychiki: jedni zda Ją sobie sprawę z kresu możliwości i ... rozgl ~­
.:łają się za innym umotywowaniem trwania w or~anizacji, inni wszakże 
zachowują ten pęd ku gón:e, w zachowaniu jego widźą wpływ osobistej 
.tieprzychylności otoczenia, warunków, sieją zami'~~zanic i emanują 
niezadowolenie; wobec uich harcerstwo ma duży obowiązek dostarcze­
nia w swoim czasie innych n1otywów stosunku do or~aniza~ji, w przeciw­
nym bowiem razie stoi przed konsekwencją wzięcia na siebie winy za ich 
rozterkę. Sytuacje zaś takie są nader częste zarówno z racji przełomowe­
go wieku wielu instruktorów, jak i ograniczonych mo.lliwości "hierar· 
.::hicznych" organizacji; 

- inny sposób osiągnięcia "granicy", to konfrontacja pomiędzy za­
spokojeniem właściwych popędów do posl~pu osobnirzcf.!o przez harcet-
3two, a życiem. Dobrze, gdy nazbyt gorliwy starsz·1 1-:arccrz, czy instruk­
tor opatrzy się w porę, że organizacja nic da mu w pełni społeczne~o zna­
:zenia, gdy bowiem spostrz~że to nazbyt późno, )!olów zrczyJ!nować z na­
prawy i, uczepiwszy się byle jak życia, nadal eksp:1nsją psychiczną obar­
czy harecerstwo. Słowo 11obarczy" stosuję tu z rozwa)!ą, szerzej zaś uza-
3adniałem to dawniej. 

~--- Obok czynnika 11Zaznaczenia się w spolcczc,!stwic" (Adler) wielu 
lydzi wiąże z harcerstwem. pokrewny tamtemu czvnnik afektywny, -

f "a fektywny tradycjonalizm". W swoim czasie wywarło harcerstwo duży 
- wpływ na chłopca. stwierdzamy ten fakt bez analizowania nlechaniz-

mu zjawiska. by nie zaciemniać głównej my~li artykułu, pierwsze ogni-;-
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~a, obozy, wycieczki zostawiły ślad głęboki, u niektórych zaś wysąko st"­
tących etycznie jednostek wiąże się ten czynnik z poczuciem wdzięcznoś­
ci dla harcerstwa za duży ;)Qzytywny wkład do ich osobowości. Rezulta· 
lem takiego nastawienia jest traktowanie pracy it1struktorskiej, jako 
"spłacania długu", lub wprost opieranie jej na czynnikach emocjonal- . 
nych. W wyniku tego wszakże .dość szybkie rezygnowanie z pracy: 
ientymentalne wspomnienia bledną, dług zostaje spłacony ... 

· Nie trzeba też zapominać, że jednym z nader ważnych źródeł dyna-
miki młodych instruktorów jest sublimacja popędu ~cksualnego (Freud}. 
Niespożyta siła tego świeżo obudzonego motoru przekształca się na ży­
tviołową pracę społeczną. Jasnym jest wszakże, iż z chwilą, gdy osobnik 
rozpoczyna zaspokajać instynkt w sposób bezpośredni, źródło to gwałtow­
nie wysycha .. "Przestraja się" układ dynamiczny psychiki już dorosłego 
:złowieka, co nieodzownie każe jego zainteresowaniom harcerskim szukać 
innego punktu zaczepienia, czy może ramy innych bardziej rozleglejszych . 

"Tradycjonalizm bieJ;ny .. to geneza działania może najmniej ciek~t· 
wej. choć często pożytecznej grupy instruktorów. K1cruje nimi siła bez­
władności. Tkwią w harcerstwie, powtarzają na sw<Jich drużynach, czy 
nufcach stare metody, zawsze z umiarem, spokojni~ t!iekiedy sennie. 

Konwencjonalizmem trąci klasyfikowanie grupy .. pracowników ide­
.)Wych" bez wgłębi'enia się w ich pobudki działania. · U źródeł bowietn 
ipotkać można zarówno id{!ały czysto osobiste, któryc.h przelanie na spo· 
Ieczeństwo nastąpić może za pośrednictwem organizacji, dalej doktryn Y 
stronnictw politycznych, nieraz o sprzecznych idet.::iogiach, wreszcie róż­
ne czynniki psychologiczne. Rzecz jasna, że znakomita ich większość ze­
ipala te dążenia z ideologią Prawa Harcerskiego, co nadaje im wspólny 
ceł dążeń: doskonalenie społeczeństwa i świata. 

Szczęśliwą właściwością grona instruktorskiego jest znikomy odse­
tek tych, których wiążą z <.trganizacją widoki na korzyść finansową; dają 
tym instruktorzy dowód wysokiego idealizmu, co !;pecjalnie zobowiązuje 
organi~ację do gorliwej opieki nad pracą tej kategorii członków. 

Z powyższych rozważań wynika, że właśnie w tym okresie swego 
życia, gdy posiadają już stopnie i zadania członków starszyzny, przecho­
dzą instruktorzy .. kryzys" .swego stosunku do Związku, kryzys, oparty 
aa przesłankach psychiki c.t:łowieka dorosłego, który rozważnie lokalizu­
je swoją energię i pracę, przyczem decyzja musi być odtąd stale podsyca- . 
na przez czynną postawę do danego działania. 

Harcerstwo ni• możQ wpływać na taką czy inną decyzję swych 
członków, ale harcerstwo musi decyzję tę ułatwić. A uczyni to stwarzając 
możliwość po~łębiania przez instruktorów jego istoty i znalezienia fonn 
pracy, właściwych swym poziomem zainteresowanion1 ludzi dorosłych. 

. -8-
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Przystąpić więc trzeba do skonkretyzowania tych wytycznych. Bę­
.:ł.ziemy się przytym trzymać ustalonej na początku '~rtykułu dwoistości 
podejścia: do instruktorów • kierowników pracy i instruktorów • uczestni· 
t<ów, odbiorców systemu skautowego. -~ 

Instruktorom ~ wychowawcom powinno dokształcan.ie zapewnie 
_przede wszystkim coraz dokładniejsze uplastycznianie celu ich poczynań. 
Nigdzie! jak w pracy wychowawczej "podstawienie formy na miejsce c~­
tu" nie jest większyn1 absurdem. Instruktorzy harcerscy mają pod tym 
.względem niejeden grzech, tu jedno ze źródeł prześlepiania przez czas 

.długi kwestii "starszych c!~łopców". Osiągnie się to przez pogłębianie ich 
?Odstawy ideologicznej, przez naświetlanie . współczesności pod kątem wi­
.dzenia etyki skautowej ora~ zajmowanie w stosunitu do niej właściwego 
stanowiska ("Scoutism Obli;_e''}, przez· nawiązywanie do "celu" wszyst­
t<ich wskazań z zakresu metodyki . 

. ,Harcerstwo wtedy hędzie miało szacunek władz i społeczeństwa, 
~dy praca jego oprze się na najnowszych naukowycn podstawach" po­
wiedział słusznie na jednej z konferencyj dr. Strumiiło. Starszyzna musi 
5tale pogłębiać swą wiedzę o harcerstwie. Zwłaszcza teraz, gdy ogarnia• 
my starszych chłopców, jest to nieodzowne. Nie trzeba przez to rozumie.~ . 
że każdy harcmistrz stanie się magistrem pedagog1ki . niemniej powinien 
zgłębić psychologiczne podstawy skautowego programu, świadomy być 
3wych środków wychowawczych, zainteresowań wy~howanków, trudności 
i sp'osobów ich przezwyciężania. I stale winien. te wiadomosci rozszer~ać. 
Złe jest, gdy bojaźń instruktora selekcjonuje w drużynie chłopców pod 
kątem największej ."łatwości prowadzenia". · Druiyny .,aniołków" nie 
5pełnia ją zadań skautingu, :t że istnieją nierzadko - wszyscy wiemy. Wy·· 
.:hawanie jest działalnością żywą. Problematy rodzą się tu na kamieniu. 
Dokształcanie starszyzny to także właśnie wspólne rozwiązywanie pow· 
5lałych w zetknięciu z życtem trudności i zagadnień. 

Do tego działu dokształcania należy, oczywi!icie, rozszerzanie za· 
· ~kresu umiejętności z dzieciliny techniki harcerskiej: sprawa obozów, 

!arówno stałych, jak i wędrownych nasuwa dużo możliwości ulepsze1i, 
·lajęcia w świetlicy, obozy i harce zimowe, a wreszcie inne dziedziny tech~ 
.. 1iki harcerskiej mogą być z powodzeniem przedmioh·m zajęć przy roz-
Hcznych formach dokształcania . . 

O lekturze: książkach i czasopismach; co ze~pa!ają w pewnej mie-
:ze powyżej wskazane wytyczne, wspomnę dalej . 

Tymczasem chcę omówić drugie podejście do lt::matu: co winno har­
;erstwo stawiać przed oczy instruktorom • odbiorc:>m systemu? 

Przede wszystkim przedsiębrać wszystkie środki, by uchronić ich 
~......:( przed przepracowaniem i .. wyjałowieniem". Podkreśl.; tu znowu emocjo-
O nalnoś~ stosunku znacznej części instruktorów or~anizacji. Słusznie za-

• - 9-
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znaczył kiedyś płk. Wądołkowski, że harcerstwo "wciąga". Ta ssąc·a siła' 
naszego ruchu powoduje niejednokrotnie, że instruktor, poświęcając ca- . 
ły swój wolny czas pracy harcerskiej, zacieśnia krąg swych innych zain­
teresowań intelektualnych i kulturalnych. Zabiega, działa, tworzy . a że­
równocześnie ' i ekspanuje się w ten sposób w otoczeniu młodych chłop­
;ów, od których przecie nie może bezpośrednio dla !-icbie czerpać , - nie­
postrzeżenie a . ciągle ubożeje intelektualnie. Aż wreśzcie staje się niepo ... 
trzebny, i to nie tylko organizacji, społeczeństwu także. Temu· niebez-· 
piecznęmu infantylizmowi instruktorów zapobiegać trzeba przede wszyst­
aim przez możliwe usunięcie czynnika wiążącego I. pracą z afektywnego 
na bardziej" racjonalistyczny osiągnie się to przez nastawienie bardziej 
"naukowe" do pracy, o czym już wspominałem, dalej przez stworzenie sta: 
le lub okresowo działających instytucyj, w których harcmistrz chłonąłby 
harcerstwo w czystej formie , ńie przez pryzmat psychiki dzieci , swych wy­
~howanków, lecz w gronie tówieśników. Nie spełnią więc tego całkowicie 
konferencje czy odprawy, lecz raczej obozy, wędrówki, "złazy" , kręgi 
starszyzny i t. p. W ogóle samo ,.dokształcanie", pod postacią rozszerzania 
.i pogłębiania stosunku do ~.ystcmu skautowego, pozwoli instruktorowi pa­
lrzeć na teren swej pracy wciąż pod nowyn1 kątem widzenia, stać si ?c. 
obok zrutynowanego realizatora metody, także obserwatorem i odkrywcą. 

Jest rzeczą również konieczną, by grono stars~.:y;,:ny miało swój har­
~erski stosunek nie tylko do ... zawodów między zastępami, lecz do współ­
;zesnej polskiej rzeczywistości. Nie można odsuwa: iaslruklorów od bra­
nia osobistego udziału w ż-yciu politycznym i społ~c:t.nym ich Państwa. 

· Harcerstwo również powinno 'być tą platformą, na której w ra1nach wspól­
nej etyki porozumieć się będą mogli· wyznawcy róinych kierunków. Har­
~erze w polityce będą tym•, co u uczciwych przeciwników znajdą szacu­
nek dla swej etycznej pstawy. A także całe "dorost\!" harcerstwo ma pra-

. wo i musi zajmować zdecydowane stanowisko w stosunku do bieżących 
zagadnień społecznych, pod · kątem zgodności lub sprzeczności z jego . po­
stawą etyczną. W każdym bądź razie instruktorzv ltarcerscy nie mogą. 
iwiecić gołymi kolanami poglą~ów społecznych! 

. Każ~e dzi~łanie, podbarwione stosunkiem ::tfektywnym, . wymaga 
specJaln~r .troski z punktu wi.dzenia higieny psychicznej. Ten też wzgląd, 
Jbok wyzeJ przytoczon~ch,, m1eć będę na uwadze prLy proponowaniu dal-
iZych form dokształcania. ' 

Już dh. W. Sosnowski w swoim projekcie 11przepisów o starszyźnie ' ' 
zwracał uwagę na zagadnłenie zmiany pracy proponując, by każdy in­
struktor, zatrudniony w cenhalnych władzach (komendy hufców,· chorągwi, 
G. K.h co pewien czas był obowiązany prowadzić drużynę, czy obóz, 
względnie objąć inną funkcję, gwarantując .rzeczywistą pracę wychowaw­
.:::zą z młodzieżą. Podkreślam dużą wartość tej koncepcji, rozumienl 
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wszakże za·gadnienie. "zmiany pracy" także i pod innymi postaciami. 
Celem tej metody powinna być dążność, by instruktorzy zachowali 

zawsze żywy, pełen zainteresowania, dociekliwości i uwagi stosunek do 
ich pracy wychowawczej. Obok powyższego projektu osiągnąć to można 
la pomocą: 

zmiany terenu pracy, 
zmiany działu pra\;y. 

Inni są chłopcy z gimnazjl.tm, inni ze szkół powszechnych, praca zaś 
wśród młodzieży robotniczej, czy n~ wsi nasuwa znowu inne trudności 
i ... odkrycia. A trudności i odkrycia pobudza ją, za~obiegają suche i ruty­
nie; nic zaś bardziej sprzecznego z istotą naszej metody, jak ,,rutyna•• 
w skautowaniu. Te przecież objekcje, na szczęście tylko częściowo słusz­
ne, wysuwaliśn1y w obliczu wzrastających szeregów instruktorów nauczy­
cieli. 

Zmiana działu pracy, to wędrówka po . przez zuchów, harcerzy, st. 
~hłopców, st. harcerzy ... i dalej - do żeglarzy, szyb0wników. {Rzecz jas­
na - kolejność nie gra roH} . Znów pole do porównań, odkryć, doświa..i· 
czeń, Znów rozszerzanie horyzontów intelektualnych, lepsze zapoznaw'1-
.1ie się z istotą metody skautowej. 

Wreszcie jeszcze jede.:1 z postulatów higieny !)sychiczncj - to życic 
towarzyskie wśród instruktorów, kn~gu bliskich znajomych, grona przyja­
ciół. Ale nie wciąż o harcerstwie i tylko o harcerstwie. Ograniczyć wydat­
kowanie czasu wolnego w harcerstwie ( .. harcerstwo wciąga 1 .. ), a przerz~­
cić go na rozrywki kulturalne i porozumienic zawodowe (!!runa harcerzy­
inżynierów, harc.- lekarzy, harc.-o~icerów ... }. A nadto wi<;zy towarzyskic 
z harcerstwem żeńskim, jeśli wnosimy nasze warto~ci w społeczeństwo, 
dlaczego każda gałąź ruchu chce lo robić koniceznic i ekskluzywnie na 
własną rękę. Dziwne to i nienaturalne! 

-J: 

* * 
Powyższe rozważania traktowałem jako przyczynek do treści naszych 

poczynań w zakresie dokształcania starszyzny. Skol~i chcę się zająć po· 
daniem szeregu form, sposobów. 

L Rozważano na ostatniej Konferencji Wydzmłu Kształcenia Star­
szyzny G. K. projekt rejonowych ,.zbiórek insfruklo.rskich". Polegałoby 
to na zjazdach instruktorów ·w poszczególnych punkla<.h terenu . danej cho­
rągwi. Zjazd łączyłby się z harcami miejscowych drużyn. Braliby 

----~~nim udział instruktorzy z danego rejonu chorągwi (powiatu-kilku po· 
.. ".· tó , a nawet z całej chorągwi, o ile ilość zJ,1łoszPń nie przekroczyłaby 

'Pe iczby (np. 240). Kierowałby tym przedstawiciel Komendy Ch r 

o - Władz centralpych. Rozkład byłby tak pon1yślany, by każdy 
' -11-
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instruktor mó~ł wziąć udział w "zbiórce" przynajmniej raz do roku. Na 
proJ!ram złożyłyby się: wst~pne konferencje rozpoznawcze z omówieniem 
harców, zwiedzenie izb i ewent. zajęć miejscowych drużyn, harce, w któ­
rych każdy z instruktorów wziąłby czynny udział na czele jakiegoś zastę­
pu czy drużyny, potym wspólne o~nisko lub kominek drużyn i instrukto­
rów, ponadto konferencja, poświęcona aktualnym leJOatom Związku (np. 
starsi chłopcy, rozwój drużyn żeglarskich, ~elekcja kandydatów na in-

. ~truktorów i t. p.). Harce i odwiedzanie drużyn możnaby również opatrzeć 
jakąś specjalną tendencją, np. obserwacją pracy st. chłopców wzgl~­
dnic przeprowadzeniem żajęć na tenże temat. OgólnĄ zasadą takiej zbiór­
ki byłoby: 1) podnieść pracę harcerską danego środowiska przez zorga .. 
nizowanie rzeczy nowych oraz 2) odświeżyć i pogłębić stosunek instru~­
Jorów do pracy. Stąd podział korzyści: 

A). Dla środowiska: 
t. Doping przygotowany: przyjadą instruktorzy, będą oglądać, będą · 

harce - pokażmy sięł 
2. Dobre harce l poprawna forma ćwiczeń skautowych, urozmaic~ · · 

nic ich, nowe metody rzeczy tak nieraz obce wielu ośrodkom. 
~- Propa~anda harcersiwa i podniesienie jego roli w społeczeństwie: 

- tylu naraz dorosłych p~nów i to harcerze. A więc nie tylko same 
dżiccinki l... 

4. Wzmożenie samopoczucia starszych chłopców: im kontakt ze 
~tar~zymi spccialnic dobrze robi. •) 

S. Kontakt miejscowych kierowników pracy ( d•J zastępowych niemal 
włąclnic) z instru~torami: rady, wskazówki, kłopoty ... 

B) . Dla instruktorów: 
l . Znalezienie się w równym towarzystwie: uie ciągle z mal-

cami - lecz pomiędzy sobą, gdzie można zrzucić napięte dostojeństwo, 
a nawet zbyć się przyjaznej powagi i trochę ... odpocząć od tego. 

2. Wymiana myśli, doświadczeń i rad. 
3. Zapoznanie się t nowymi, a odświeżenie starych metod pracy. 
4. Bliższe zżycie się ze sobą i .osobisty kontakt z wybitniejszymi in­

·6lruktorami. 
S. Zaobserwowanie nowych terenów pracy, nowych działów i t. p . 
A ponadto walory ni~jako "centralne .. , jak selekcja, ocena instruk­

torów i wi1.ytacja terenu. 
·1 I. Inna forma dokształcania to obozy i wyc~eczki wędrowne star· 

~zyzny odznaczające się tą zaletą, o której powtedziałem wyżej, że 
,.harcnti5trz chłonie harcerr.two w czystej formie, nłe zaś przez pryzm:lt 
dziecka... Pojętc też być powinny jako nasza specjalna forma wypoczyn-

•) por .•. Hnrc." Nr. i . Rok IV. -12-
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ku i odciążenia się umysłowego (nasz uobycza;-·, tak, jak .. obyczajem·· dla 
· t10niektórych ludzi jest odpoczynek w kawiarni, lub w modnym uzdrowi·· 

s ku). Rzecz jasna, że program takiej pracy stałby na poziomie kultu· 
ralnym i intelektualnym ludzi dorosłych, czego wszakże nie należy rozu· 
mieć jako zaprzeczenie równoczesnego piefyz~u dla Allain Gcrbaulfow­
ikiego, czy poprostu skautowego prymitywu wędrówki 

III. Kursy i konfęrencje to dobre formy dokształcania, choć z do· 
tychczasowych doświadczeń można tym ostatnim pu!-tawić zarzut teor~· 
tycznego doktrynerstwa. Niemniej spełnia ją on~ ważną rolę gromadze­
nia instruktorów i aktualizowania ich pracy. · 

IV. Sądzę, że o zawartych w lytu artykule sugl:stiach, mogą z .powo­
dzeniem pa,-niętać wizytatorzy i włączyć swą działalność do szeregu form 
dokształcania. 

V. Nader ważnym CZ)'nnikiem dokształcania ~ą pisma instruktorskie 
oraz książki. Tylko, że pbma powinny zerwać z tr:.tdycją książek kuchar· 
5kich, podających taki czy inny sos do wciąż tych samych zbiórek czy wy· 
:ieczek. Pismo instuktorskie powinno być kuźnią doskonalenia zarówno 
treści, jak i forn1 pracy, al~ w sposób gruntowny, madry i żywy zarazem. 
Winno, jednym słowem, ogarniać te wszystkie dziedziny, które obejmują 
istotę .. doksztĄłcania .. , a których przegląd w tym artykule staram się uczy­
aić. Książki... z zakresu psychologii, celniejsza betelrystyka z życia mło· 
dzieży. A ~dzie są recenzje o tych książkach? .. . 

. 
VI. Rezultatem, funkcją i jednym z ważnych r,siągnięć tych dążeJ1 

będzie zorganizowanie lokalnych ukręgów starszyzny". ,,Krąg·· może po· 
w~. tać wtedy, gdy istnieć będzie wyraźna potrzeba· stałego kontaktu instruk­
torów, po zżyciu się ich na różnych, wyżej wymienionych imprezach, po wy· 
dedukowaniu z nich pewnych · koniecznych wspólnych poczynati. Dążenia 
i plastyczne. zamiary pewnych prac mogą powołać do życia formę pracy. 
Stąd - krą~ może powstać tylko w wyniku zbratania się i przejęcia wspól­
nymi celami instruktorów i te tendencje pogłębiać, nigdy zaś nie zdarzy si~ 
przeciwnie, bo pustka pierwotnej treści odstraszy treść. 

Jakże organizować akcję "dokształcania"? Stat: się ona powinna 
troską komend chorągwi. Może naj lepiej podporządkować ją narazi e wy­
działom kształcenia starsz. pod warunkiem jednak, ż~ na ~h czele musz.\ 
~Łać ludzie o wyraźnych walorach przywódców i :~wiadomi dokładnie 
3wych celów·. Zresztą to uie jest ważne, natomiast koniecznym jest wo­
góle zwrócenie uwagi na to zagadnienie, gdyż sprawa "dokształcania" i kan· 
ro-Hdowania starszyzny, to jednak bądź co bądź - ·- kwestia bytu i ro'Z .... 
woju harcerstwa. 
l 

-13-
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Dziesi~~ lat mija od chwili kiedy -Remas-napisa± artyku± 
pt;'Światowy Zjazd?" [Podany w ca±ości na nast.stronie.]. 

Z pewności~ od tego czasu kvytyki Remasa postulatbw · zHP 
poza granicami Kraju,wiele si~ zmieni±o.Tak w pracy tego 
ZHP jak rbwnie~ pogl~dach na prac~ krajowego 'ZHP 0

• 

Przede wszystkim podkreśli~ trzeba to,i~ z powstaniem ~•­
d~ robotniczych w Polsce z ub.roku,od kilku miesi~cy za -
czyna pokazywa~ si~ potrzeba - odnowienia pracy krajowego 
'ZHP".g•dania id~ w tym kierunku z ~rbd±a samej kadry in­
struktorskiej dzia±aj.cej w tym Ruchu. 
A wi~c,mćwi si~ tam o "samodzielności i niezaletności ZHP 

co oczywiście wskazuje,~e trzeba tutaj odsun•b to 'ZHP' od 
wp±ywćw politycznych w Kraju. 
Jest mowa o "samodzielności programowej",co podparte jest 

t•daniem o materia±y szkoleniowe i naukowe dla pracy w 
tym 'ZHP' z okresu mi~dzywojennego.Materia±y,ktćre w prak­
tyce zda±y egzamin w ruchu Harcerskim. 
Mbwi się rbwnie~ o "wspb±pracy ZHP z innymi organizacjami 
m±odzie~owymi na zasadach rćwności i partnerstwa", wi~c 
otwiera si~ przez ten fakt motliwości rozmowy i dialogu na 
wet pomi~dZY. krajowym 'ZHP' a ZHP poza granicami KrajuoCzy 
mote · te~ z Swiatowym Komitetem Skautowym ? 

Co wi~cej,mowa jest it "Zwi~zek nie mote nikomu narzuci~ 
światopogl.du,powinien uzna~ zasad~ tolerancji religijnej 
i nie powinien ogranicza~ swobćd w tej dziedzinie"i dalej, 
wo±a si~ tam o przywr6cenie publikacji;'Wiadomości Urz~­
dow~•,pisma 'Na Tropie' i innych. 
Wszystko to i wiele jeszcze do tego,daje przekonanie i~ 

dzisiaj -Remas- nie by±by w stanie napisa~ podobn• krytyk~ 
na temat Swiatowego Zjazdu ZHP poza granicami Kraju. 
Dla zachowania jednak tego momentu w historii ruchu Har -
cerskiego,w±aśnie teraz podajemy tekst wypowiedzi Remasa z 
rzed dziesi~ciu lat. 
Bo warte jest to porćwnania z tym co dzieje si~ dzisiaj w 
raju. Warta jest nasza uwaga tutaj z podkreśleniem tego 
te m±odzie~ harcerska w Kraju,zaczyna otwarcie i jawnie 
dojllaga~ s i~ zmian w ,uk±adzie organizacyjnym swego "ZHP' • 
/f'fi~ jes wprawdzie wszystko nę. sto procent w pracach 
ZHP' po~a granicami Kraju.Ale to co jest,jest nieugi~te 
~rrd wz~dem s±utby ; Bogu i Polsce ! Poprzez swoje ~.da­
n~a,krajowe 'ZHP'chcia±oby osi~gn•~ ten sam stan rzeczy w 

• sw J ac 

(zb) 
Pą_os~j tylko pytanie - Krytyka - i co dalej ? • • • 

~ . 

• 
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, Istnieje wiele powodów, 
dla których w czasopi­
smach nic zajmujemy się 
na bieżąco śledzeniem wy­
darzeń, jakie mają mieJ­
sce w Harcerstwie emigra­
cyjnym. Powodem naczel­
nym jest niezmiennie wro­
gi stosunek kierowniltów 
emigracyjnego Harcerstwa 
do Polski Ludowej i do 
d.zia~ającego w niej, a cic­
szqcego się og{-omną popu-

' 

staloną w tym statucie Ż 
p1'zystosowaniem do wa­
runków emigracyjnych. Nie 
zamierzam tu bynajmniej 
kwestionować delegatom rra 
.,londy(lski . zjażd Harcer­
stwa" uprawnień do podej­
mowania takich postano­
wień. podobni.e nie będę 
też sprzeciwiał się przyję­
ciu przez . ten uzjazd" po-

larnością 'vśród społeczeń-
stwa. Związku Harcerstwa · ·• 
:polskiego. Ten sposób trak­
towania problemu nie 
oznaqa oczywiście wcale, 
ze losy młodzieży harcer­
skiej na emigracji są nam 
opojętne, że uważamy za 
niecelowe obserwowan!e 
tego, co się w Harcerstwie 
polonijnym dzieje. · 

• 

• Pod koniec sierpnia br. 
odbył się w Londynie 
.,światowy Zjazd Związlm 
Harcerstwa Polskiego", z zdrowień i błogosławieństw 
udtiałem przedstawicieli :>d emigracyjnych preze­
hufców harcerskich z At··- sów oraz dostojników koś­
gentyny, Australii, Belgii, cielnych z emigracji l z 
francji, Kanady, NRF, USA kraju. Nie zaskakuje mnie 
i Wielkiej Brytanii. Celem też to, że "zjazd'' ze szcze­
zjazdu -obok wyboru "no- gólną uwagą uczcił pamięć 
wych władz.. - rady na- generała Andersa. 
czelnej, przewodniczącego, Natomiast nie mogę nie 
naczelnika i naczelniczki, zauważyć, iż stWierdzęnie 
było UCZCzenie 60-lecia uprawdziwa działalnOŚĆ 
powstania Harcerstwa, o- harcerstwa polskiego może 
mówienje zadań w myśl być prowadzona tylko poza 
hasła "Wychowujemy har- granicami kraju - w wal­
cerzy za granicą na dobrych nym świecie", które było 
Polaków". Delegaci stwier- nicią przewodnią polityki 
dziU m. in., że podtrzymują londyńskiego zjazdu w sto­
w pełni zasady ideowe sunku do naszej erganiza­
Związku wyrażone w sta- cji, raz jeszcze potwierdzi­
tucie ZHP z 1936 r. oraz ło znaną mim już _prawdę, 
posi:anowlli zachować · że ,.wolnoświatowi harc­
strukturę organizacyjną u- mistrze" nawet w krę~ach 

MYŚLEN.I · A 
- ' \ . ' 

. ' 
politycznie działającej emi-
gracji polskiej plasują się 
ciągle na skrajnym, pra­
wym skrzydle. Nie słysze· 
liśmy dotąd, aby "londyń- . ~ 

'-ski zjazd harcer~twa'• wy­
powiedział się w $prawach 
najżywotniejszych dla na­
szej' Ojczyzny - jak bez-

. pieczeństwo ~uropejskie i 
uznanie trwałości granicy 
na Odrze i Nysie. W tej 
kwestii natomiast nie mil­
czeli na odbytym także w 
sierpniu br. Kongresie Po­
lonii .Amerykańskiej zwy­
kle wstrzemięźl iwi w po­
parciu dla kraju działacze. 

Nie namawiam więc 
"lóndyńskich delegatów" do 
tego, czego sami robić nie 
ch~ą-. chcę im tylko pora­
dzić by poniechali swych 
zł~dzeń. Nie · mają co li­
czyć na to, że w Polsce 
powstanie kiedykolwiek 
sytuacja sprzyjająca reak­
tywowaniu statutu ZHP z 
1936 r., że powstanie coś 
na kształt ,;Junaka" w 
CSRS, którego działalność 
zresztą na mocy władz 
czechoąłowackich z dniem 
l września została defini-
tywnie zakazana. ~ . .. 

Obiecuję emigracyjnyfn 
.,harcmistrzom", że nie 
szybko wrócę do tego te­
ma tu. Byłoby to przyspo­
rzeniem niezasłużonej re­
klamy organizacji, na zna­
czenie której cztery dni 
londyńskiego "światowego 
zjazdu" nie mogą wpłynąć 
nawet w światowej rodzi­
nie skautów •. skąd została 
przecież "eksmitowana". 

RE MAS 
. . . . ' . . .... • • • • #' • • - • • . .. • ' ~- ... • ~ •• • .... • • • • • • . . 

••• 
"". Q • 

( 
o . Tygodnik Spo~eczno-Wychowawczy Instruktorów Z.H.P., 

"M O T Y W Y .. ,Rok.XX. Nr. )8 (612),dn.20 wrze~nia 1970 
'· • 

'· 

arc 1wum 

Warszawa - Polska. · 
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-- - • Czyni obecnie przygotowania do urz•dzenia 
w zwi•zku z przypadaj.ca w 1981 roku 70-t• 
rocznic9 powstania ruchu harcerskiego w Pol 
sce wystaw~ fotograficz• p.n." Harcerstwo 
Polskie okresu 1911 - 1945 " • Celem wysta 
jest ukazanie przez fotografi~ dziej~w Har 
cerstwa Folskiego z lat 1911-1945. Temat wy 
stawy to ;'Pierwsze kroki /1911-1914/' .• W 

walce o Niepodleg±ośb /1914-1921/','W latach 
pokoju /1921-1939/' ,'Harcerska s±u~ba Polsce 

oza granicami Kraju','Wielka prćba w okresie II wojny świa 
owej /1939-1945/.' .Honorow• Przewodnicz~c• Komitetu Wysta 

jest hm.Jadwiga Laszczka-Wierzbi~ska,b.cz±.NRH,Naczelniczk 
arcerek w latach 1931-1937.Sekretarz G±ćwny Wystawy to hm. 
ugeniusz Sikorski.Uroczysto~~ otwarcia wystawy nast•pi dni 
!~~~~!2~!-~~~~-~-~~!~2~-~~g~~~~-~-~~~~~~~~~----------------

NA 
TROPIE 

W ubieg±ym 
• roku p1smo 

zakol'lczy±o 
sw~j 33-ci . 
rok wydaw- · 
niczy pod 
redakcj._ 
hm.Ignace­
go P±onki. 
Miesi~cz -
nik wyda -
w ny w Lon· 

yn}e ~st 
doskorlalyrq 
~~m o cni :·......-
kiem w pra­
cy dru~yn 
Z~P ńa ~ 
wiecie.-. ** 

• . . . ( .. 

• • 

. . 70 LAT . 
HARCERSTWA POLSKIEGO 

• • 

• w. tym roku mija siedemc;lziesiąt lat 
. . . 

• ... ,. PtNłw6Ja~ .. -

. . 

·a~erp~ea ........ ., . . ..,... 
. ' 

HAltCERSTWO . 
·" ; DWUDZIESTOI,PX:ni. ·· 

•· . · MIĘDzywOJENNYM 

. 
• • 

. . . . 

cd chwili, IdY Andrzej Małkowskt za­
kładał we Lwowie . pierwsze drużyny 
skautów polski Bogatą historię l tra­
dycję Związku Harcerstwa Polskiego l · .' · 
ln.nych organizacji harcerskich pragną 
uzyskać organizatorzy wystawy tp .,70 l[aleadarlvaa dzlelów. ZRP 1918-

'1~1 • Gea•a naćbt~ h•rcenkleco. 
w_' .Polsee • . 14eo1olła l eelo har-

lat Harcerstwa Polskiego": Hufiec ZHP 
Warszawa-Mokotów im. Szarych Sze­
regów oraz Muzeum Woli (oddział Mu­
zeum Historycznego m. st. Warszawy), 1 

która ma zostać otwarta w połowie 
marca br. Wystawie patronują· dh Wa­
cław Błażejewski, dh Stanisław Bro­
niewski, dh. Jadwiga Gronostajska, dh. 
Janina Kamińska. d h Jerzy Kazimler­
czuk, d h. Laszczka-Wierzbiańska, dh. 
Tomaaz Strzembosz. 

Organizatorz; zwracają się z prośbą 
do wszystkich, którzy posiadają mate­
riały dotyczące historii Harcerstwa -
szczególnie zas do dawnych harcerek i 
harcerzy - o łaska we ich udostępnienie. 
Mają nadzieję, że ich apel spotka się ze 
społecznym oddźwiękiem. Jest to bardzo 
ważne, ponieważ wystawa ma pokRzać 
PRAWDĘ o Harcerstwie. 

-1 6-

eęrdwa • O mełoclsle harce~skieJ 
• BeOektJa W)'ehowawcu o har­
cerstwie • Baroenłwe a .. tkaułinl 
• W .. po..Ulw&Jtlu wJaNqe1• 1ł7ł11 
harcerstwa + Pr6by oceny i podsu-

mowań 
Jan Ko11maa • Tadeu!l · 8trumłłlo 
+ Alojay Pawełek + lgnaey Wtt· 

. dolkewakl + Stanl1law Grabaki • -. 
·Jan Grabowski • Aleksander 1ta· 
mlukł • Ewa Grocletka • Marła 
UJde.tsk& + JadwiJa Fatkowuka + 
Heaflk KaplaMW~kł + Hc~ryk G. 
Wecbsler • J6zef Jakubowtkl +· 

~~-~ Graiy6skl 

Bardzo wartościowe 
opracowanie tematu o 



' . XV-te SWIATOWE JAMBOREE SKAUTOW -------------------------------
Na 1979 r.planowane by±o XV-te Jamboree 
Skautów świata,które odbyb si~ mia±o w Iranie. 
Szachinszach Mahammad Reza Pahlawi(ur.26. x . 
1919 r.-zm.na wygnaniu 27.vii.198o r.)zezwoli± 
dn;J.xi.1953 r. na prowadznie w Iranie pracy 
Skautowej.Pod Jego patronatem mialo si~ odbyć 
to Jamboree, które uniemb~.liwi±a rewolucja po -
lityczna i religijna w tym kraju.Światowy 
Skauting odbyl wówczas w licznych krajach $wia­
ta,samodzielne Mini-Jamboree. 

We wrześniu 198o r.~wiatowy Komitet Skautowy 
na posiedzeniu w Genewie,przyj•± ofert~ Skau -
tingu Kanadyjskiego na odbycie XV-go Swiatowe­

go Jamboree Skautowego. Jamboree to ma odbyb si~ w dniach ; 
4 - 14 lipca 1983 roku u stóp gbr Skalistych w okolicy Cal­
gary w Albercie. Warto przypomnieb it Kanada gościla ju~ 
takie Jamboree,odbyte latem 1955 r. w Niagara Falls,Ont. z 
ud~i~lem p~nad 11.ooo skautów z 77 krajów ~wiata. *** . 
---K--------------------------------------~--~--------~-~~ . 

"OGNISKO H A R C E R S K I E ·." 

Od 1963 roku, . z przerw• na 1964 rok,kwartalnik 'Ognisko 
Harcerskie' ,wydawany w Londynie przez Naczelnictwo Z.H.·P. 

, poza granicami Kraju,ukazuje się bardzo regularnie. 
Obszerne opracowanie tre~ci pierwszych numerów . 

'Ogniska Harcerskiego' z r.1943 oraz nast~pnie za 
lata wydawnicze;196J-1974,poczynione zostalo w r. 

o .. 1975 na lamach naszego 'Biuletynu' [1]. 
~ · Ostatni rocznik tej publikacji,w treści,przedsta -
~~ wia się ciekawie. . 

• ~ Pierwszy numer tego roku poświęcony jest przede 
~z ; wszystkim pamięci ofiarom polskich oficerbw pomordo 

:c; · wanych w lasku Katyńskim w 194o roku.Jest tutaj 
: J odezwa Rady Polonii Swiatowej oraz obszerny artykul: 
! na ten temat hm.Zygmunta Szadkowskiego. Odnotowano 
! te~ wyj~tek z ksi~tki Al.Kamińskiego'W Kręgu Rady'. 
; · RóWnie~,numer zawiera wyj•tek z ksi~~ki hm. Al.Ka-

::.=,_:r:~ mińskiego; "Andrzej Mal:kowski" (strony; 66 do 71) • 
· Praca ta,wydana jut po śmierci Autora, niestety nie 

zrla~~zl:a na Zachodzie,w~rćd publikacji Harcerskich odpowied 
-n~e dan~tpwanie.Raczej, z ciekawych powodów,przemilczano tu 
j~ kazamie się,a przeciet mowa jest tam o Twórcy Ruchu 
Hareerskiego. Druhna J.Szkudlapska pisz~ na temat prac'Kol:a 
tG Harceręk i Harcerzy z lat 191o-1945'powstalego w Londynie 
w 1962 roku z inicjatywy gen.hm.E.Pfeiffera.Kol:o to równie~ 

archiwum -17-
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zmieni±o swoj~ nazwę na; "Kol:o Harcerek i Harcerzy z lat 
Dawnych".Numer zamyka wspomnieni e pośmi ertne. 

Numer następny wspomina pobyt Ojca Swiętego w Polsce.Poda­
je wyj.z Jęgo przemćwienia do mlodziety oraz odbitkę ~yczeh 
Wielkanocnych Jana Paw±a II dla harcerek i harcerzy.Znajdu­
jemy tet artyku± K.Iranek-Osmeckiego pt;'W czerdziest• pi•­
t• rocznicę zgonu'poświęcony mapi~ci Jbzefa Pi±sudskiego • 
Hm.Zygmunt Szadkowski podaje tam tekst swego przemćwienia 
pt;'Genera± W±adyslaw Anders'wygloszonego w Londynie w X-t• , 
rocznic~ Jego zgonu.Dalej podano wyj.z ksi•!ki 'W Kręgu Ra­
dy'A.Kamibskiego i ma±• notatk~ o Jego ksi.~ce o Malkowskirn 
Numer zakańczaj • wspomnienia pośmiertne •. 

Numer trzeci poświęcony jest przede wszystkim . 150 ro9zni­
cy powstania listopadowego w 1830 roku. Podano tam obszerny 
przedruk pracy K.Jarochowskiego pt;'Wojsko Polskie ~ 1831 r~ 
oraz A.Kamibskiego opr~cowanie pt;'Podchor•~owie Powstańcy' 
Mowa jest rćwnie~ o przejęc~u opieki nad Folakarni na świe :­
cie przez kś.Wladyslawa Kardynala Rubina.Ciekawa notatka,to 
powiadomienie o istnieniu w Polsce opracowania tyciorysu 
hm.Jćzefa Grzesiaka 'Czarnego',napisanego przez hm.A.Kamih­
skiego i A.Wasilewskiego.Praca jest w 1o egz.maszynopisu . 
Najciekawszy numer z tego roku - to ostatni.Podany jest 

tekst;'Uchwa±a Naczelnej Rady Harcerskiej'odbytej w Londy­
nie w listopadzie ub.r.Jest bardzo wartościoWy artykul kś. 
Biskupa Szczepana Weselego pt;'Uwagi na temat wychowania 
harcerskiego'.Podano 'Odezw~ Prymasa Polski do Polakćw mie­
szkaj~cych za granic~'kś.Stefana Kardynala Wyszybskiego • 
Halina Martinowa piszę kr6tk• histori~ prac w ZHP dra.Mi -
cha±a Gra~yńskiego pt;'Odznaka Srebrnego Wilka'powoluj~c 
si~ na materialy z Kraju i wzywaj•c o dalsze prace na temat 
dzia±alności dra.Gra~yńskiego w ruchu Harcerskim. Numer za­
myka 'Komunikat z zebrania Naczelnej Rady Harcerskiej' ,gdzi~ 
jest zamieszczone krćtkie · sprawozdanie z .Przebiegu obrad 
tej Rady oraz podano zestaw imienny w±adz ZHP poza granica­
mi Kraju. 

'Ognisko harcerskie'jest dobrym pismem harcerskim,ktćre 
powinno by~ wspomagane przez instruktorćw w ZHP dla ktćrych 
jest produkowane. /zb/. 

[1] .Ze,pon Buczewski, ''O.gnisko harcerskie"-1963-1974" .Om6wie­
nie treści pisma.Zestaw numer6w.S~is autor6w i tytulćw,42o 
pozycji.- "Biuletyn'R.III.Nr.1.(5).Maj 1975 r. 
"OGNISKO HARCERSKIE":Drgan Starszyzny Harcerskiej. 
Rok.16.Nr.1.Styczen-Marzec 1980 r.Str.24.Zdj.3. 
Rok.16.Nr.2.Kwiecień-Czerwiec 1980 r. Str.28.Zdj .4. 
Rok.16.Nr.).Lipiec-Wrzesień 1980 r.Str.28.Zdj. 8 . 

) Rok,16.Nr.4.Pa~dziernik-Grudzien 1980 r. Str.3Z.Zdj. 6 . 
-18-
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** n a _ d ~ s .f_ a n ~ ** 
Jerzy Jarowiecki,"KONSPIRA - Zenon Buczewski,"ZHP BIULE -
CYJNA PRASA W KRAKOWIE W LA- TYN INFORMACYJNY NACZELNICT­
TACH OKUFACJI HITLEROWSKIEJ WA-Zestaw tre~ci 1955-1971 r 
1939-1945".0k3:adka.Obwoluta. Okladka.Offset.Wym;280x215 
Stron;428 + 48 ilustracji.Wy- mm.Str.80.Wyd.nakladem auto­
miar;2o7x145 mm.Nak3:ad;5.283 ra.Vancouver,B.C.Styczeh ~ -
egz.Krakćw,maj 1980 r.Polska. 1981 rok.Zawiera; Opracowa -
Zawiera;Prćbę przedstawienia nie zestawu tre~ci tej publi· 
i omćwienia czasopism wydawa- kacji Naczelnictwa ZHP poza 
nych podczas okupacji hitle - granicami Kraju,wydawanej w 
rawskiej w Krakowie.Autor wy- latach 1953-1971 w Londynie. 
licza m.in.158 tytulćw tej Zarejestrowano tam 1.325 po­
prasy i w tym,9-b z wydawni - zycji.Wykresy.Indeks.Za±~cz­
ctw'Szarych Szeregćw' ,krypto- niki. *** 
nimu konspiracyjnego ZHP. S~ ----_-. --.. - .------------------------
to pisma; 'Be z Widzi d± a' wyd ; Jt.1~" • • • • • _.: 

grupa b.harcerzy'Szare Szere-
gi' .Dwutyg.od 10.vii.do . 24.xi 
1943 r. 'Czuwaj_: Po.dtytu3:'Wr6g Rok.XXVI.Nr.119.Listo­
jest tut' .Dwutyg.Nr.1. z dnia pad 1980 r.Str.48.Wym; 26o x 
15.xi.1943 r.'Legion'Podtytu± 215 mm.Offset.Okladka.Zdj;67 
'Dodatek Ml:odzie~owy do Prze- Rys.1o.Wyd;Zarz•d OkręgU ZHP 
gl~du Polskiego' .Nr.1.z dnia Kanada.Red;hm.K.Z.Stohandel. 
4.iv.1943 r.'Na Tropie'Podty- Toronto,Ont.Zawiera;Wiadomoś­
tul'Pismo M±odziety Polskiej' ci z uroczystości odsl:oni~ -
Dwutyg.Wyd;Styczen-Czerwiec cia pomnika ofiar pomordowa-
1944 r.'Na ucho'Podtytul,'Pis nych w Katyniu,odbytych z 
mo Satyryczno-Humorystyczne'. udzia±em ZHP w Toronto,Ont. 
Tygodnik.Nr.1.z dnia;?.xi. dn.14.ix.198o r.Sprawozdanie 
1943 r.do 30.iv.1944 roku • z obrad XXII Walnego Zjazdu 
'Przeglad Polski'Dziennik wyd ZHP w Kanadzie odbytego w dn 
w latach 1943-1944.'Przegl•d Jo-31.viii.198o r.oraz mate­
Folski Mlodych'wyd.w latach ; rialy sprawozdawcze z prac 
1941-1942.'Szturrnowiec'wyd.w tego ZHP za okres letni 1980 
latach;1944-1954.•watra'Pod- roku.Liczne zdj.~cia. *** 
tytu,·,Pl·smo M,odzl·e&y Pols - ---------------------------,% % u ---------------------------
kiej.Mieś.dwumieś.pć~niej ty- Na Fundusz Wydawniczy 'Biu­
godnik.Wyd.od czerwca 1943 r. letynu' przes±al Prof. dr • 
do dnia 23 . iv.1944 roku. Wiktor Szyryński,hm. z Otta-

( 
K~i~tka ciekawie opracowana wy sumę $ 40.oo . 
zawiera m.in .liczne odbitki Serdecznie dzięku j emy za t~ 
stron tytu±owych pism konspi- ofiarę . 
racyjnych wydawanych w tym 
czasie w Krakowie. *** ------------------------------------------------------
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Rok.20.Nr.109.Gru~ 
dzień 1980 r.Str.16. 
Zdj.15.Rys.4.Wymiar ; 

J 255x2o5 mm.Offset.Wyd 
G±.Kw.Harcerek.Londyn,Anglia.Zawiera; 
Sprawozdanie z obrad NRH odbytej w 
listopadzie 1980 r.w Londynie.Wspom -
nienie z Polski.Wiersze C.Mil:osza. 
Sprawozdanie z obozu· Skautek w W.Bry- ? 
tanii.Korespondencj~. * 
Rok.21..Nr.110.Luty 1981 r.Str.16.Zdj; J 
J.Rys.J.Zawiera;Notatke na Dziefl Bra­
ter #stwa Skautowego.Omćwienie plano -
wanych prac G±.Kw.Harcerek.Wydzia± 
szkoleniowy.Korespondencj~. *** 

Red.Jerzy Mroczkawski 
"WIKTOR FRANTZ NIE ZYJE 
Artyku± o zgonie b. red 
lwowskiego pisma SKAUT, 
hm.W.Frantza napisany 
na podstawie wiadomości 
z naszego 'Biuletynu ~ ·. 
Praca red.Mroczkowskie­
go zamieszczona jest w 
tyg.'CZAS'Rok.66.Nr.55. 
2o.xii.198o r.Winnipeg, 
Man. -Dzi~kujemy !.*** 

... ... 
· ~-

l '· Rok.16.Nr.4.Pa~dziernik-Gru - .: 
dziefl 1980 r.Wym; 21ox165 mm . · ~ 
Offset.Str;J2.Zdjecia.Rysunki : 
Wyd.Naczelnictwo ZHP,Londyn , ~ ~ 
Anglia.Zawiera; Uchwa±y Na - ~-""1 .. 

czelnej Rady Harcerskiej z .~. t 
xi.198o r.'Uwagi na temat wy- . ~ 
chowania harcerskiego • .Art • eP.,.. 

Haliny Martinowej;'Oznaka ~ 1 Srebrnego Wilka'na temat prac ! 1 
w harcerstwie dra.M.Gra~yń.s - S 
kiego w Polsce.'Komunikat z i ! 
zebrania Naczelnej Rady Har- t ~~ · 
cerski ej' oraz zestaw imienny . ::~~~ILI: 
w±adz ZHP poza granicami Kraju. * * * 

Pismo Ko±a Harcerek i Harcerzy z lat daw 
nych.Rok XIX.Nr.28/29.Pa~dziernik-Listo­

pad.1980 r.Sztywna ok±adka.Offset.Wym;2o5x165 mm.Str.52.Zdj.1o 
Rys.17.Redaktorka;hm.Hanna Smoleflska.Administracja;~h.M.Sp±aws 
ki,7 Loftus Road,London W12 7EH,England.Zawiera;H.Martinowa, 
"Dr.Michal: Gra~yflski,Powstaniec S~i-ski,Wojewoda Sl~ski, Prze -
w~iCZi-CY ZHP" .Hm. W± .Wenzel, "Hm. Zbigniew Trylski-'Kozio±-Wćdz' 
B.Doma!l.slta,"Jadwiga ·Falkowska,ps.'Zdzisl:awa'"."Wspomnienia o 
Jan.inie Tworkowskiej-Szymru'l.skiej".Dr.L.J.Obierek,"Skauting w 
S4;anisl:aV~ewie" .z .Buczewski, "Dru~yna harcerzy w Szwecji" .M. Mi­
s'zczuk,"Skrzydl:a"19Jo-1939".phm.S.B."Czasopisma harcerskie wy­
qa_w~e na Emigracji •• "hm.H.Smoleflska,"Pisma harcerskie wydawa­
ne cw 198o ,..poza krajem;Anglia,Kanada,Ameryka. "Numer zawiere7 
liczne ~spomnienia z prac b. cz±onk6w ZHP w PolsceoKorespr· 
dencj~.Ze~zyt przedstawia si~ doskonale i Komitetowi redai 
nemu .trzeb rzekaza~ szczere G r a t u l a c · e ! 

} 
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